
*1938 - Piąty tytuł mistrzowski dla Ruchu. Z pięcioma tytułami Ruch staje się 

najbardziej utytułowanym klubem w kraju.  

 

Zarzucano mu manię... wielkości  

 

„Niebiescy” po raz kolejny pewnie triumfowali w lidze. Nad drugą Wartą Poznań mieli 

sześć punktów przewagi, a nad trzecią Wisłą Kraków siedem. Ich zwycięstwa były 

przyjmowane jako coś naturalnego, a oklaskiwani byli na wszystkich stadionach w 

kraju. Drużyna grająca ofensywny futbol zyskała sympatię zarówno w Wilnie, jak i w 

Warszawie. Królem strzelców został - z 21 bramkami - Teodor Peterek. Dwa trafienia 

mniej miał Ernest Wilimowski, ale „Ezi” opuścił kilka spotkań. Nie zagrał między 

innymi w październikowym starciu z ŁKS Łódź. Ruch jednak nawet bez niego 

znakomicie sobie radził, gromiąc rywala aż 5:0. W „Przeglądzie Sportowym” jeden z 

dziennikarzy opisywał przyczyny absencji ligowej gwiazdy. „Wyjaśniła się choroba 

Wilimowskiego, około której tworzyć się poczęła legenda. Wilimowski zachorował po 

prostu na manie wielkości. … pokłóciwszy się z Peterkiem, postawił zarządowi 

ultimatum: albo on, albo ja. Ultimatum został odrzucone”. Kłótnia jednak nie była aż 

tak poważna, skoro już w następnym meczu obydwaj zagrali, współpracowali ze 

sobą na boisku i zgodnie trafiali do bramki przeciwnika.  

Wcześniej w czerwcu Wilimowski i Gerard Wodarz (Walter Brom i Edmund Giemsa 

byli rezerwowymi) wystąpili na mistrzostwach świata we Francji w meczu, który do 

dzisiaj jest często przypominany. „Ezi” zdobył cztery bramki w starciu z Brazylią. 

Niestety biało-czerwoni przegrali po dogrywce 5:6 (więcej o jego występie na 

mundialu przeczytać można na naszej stronie w aktualnościach w tekście - 

„Niebiescy” na mundialach).  

W pierwszych meczach ligowych drużyna z Wielkich Hajduk radziła sobie bez 

trenera, a w jedenastu ostatnich spotkaniach sezonu była prowadzona przez Węgra 

Ferenca Fogla. Wcześniej do klubu swoje oferty pocztą przesłało trzech 

szkoleniowców z Wiednia. Działacze postawili jednak na Madziara, bo bardziej im 

odpowiadał styl gry preferowany przez Węgrów. 
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